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Czy Zakopane nadaje się 
do terenowego leczenia systemem 

prof. Oertla?
(W ed łu g  D ra  S ta n is ła w a  P o n ik ly ) .

Poprzednio już wyjaśniono, że klimat 
alpejski już w spokoju czynnność oddy
chania i energię akcyi sercowej potęguje. 
Wszelkie tedy choroby serca, które celem 
zrównoważenia rozdziału krwi po ustroju 
wymagają pomnożenia pracy mechanicznej 
serca, innemi słowy wzmożenia dzielności 
mięśnia sercowego, mogą odnieść korzyści 
z działania klimatu tego, luboby organiczne 
zmiany nie dopuszczały zupełnego wyle
czenia.

Tu należy przedewszystkiem poczyna
jące s t ł u s  z-c z e n i e  m i ę ś n i a  s e r c o 
w e g o  na tle niedokrewności ogólnej, lżej
szej błędnicy, po ciężkich chorobach za
kaźnych, w ą t ł e  s e r c e ,  jako towarzysz 
skłonności ustrojowej do gruźlicy, przy
padki z a c i e ś n i e n i a  k r ą ż e n i a  płuc
nego skutkiem s k r z y w i e ń  stosu pacie
rzowego, nareszcie i wady sercowe orga
niczne, lecz te tylko, które są zdolne zu
pełnej kompensacyi i gdzie stan ogólny 
nie stanowi przeciwwskazania.

Oprócz klimatu wskazały nam  prace 
M. Oertla J) nowy, dawniej nie wyzyski
wany czynnik leczniczy we właściwościach 
terenu miejscowości górskich. Nie tu miej-

ł ) M. J. Oertel, LIandbuch der allg. Therapie 
der KreislaufsstOm ngen 3 A a  fi. — Tenże, Ueber 
Terrain- Curorte, Leipzig  1886.

sce rozpatrywać szczegółowo teoryę Oertla, 
zresztą już bardzo rozgłośną, przytaczać 
pro i contra : pragnący bliżej zapoznać 
się z rzeczą znajdzie w oryginalnych dzie
łach autora szczegóły, ich uzasadnienie 
i wyniki praktyczne.

W zasadzie zapatrywanie Oertla jest 
następujące: Mięsień sercowy ulega tym 
samym prawidłom, co każdy inny mięsień 
ciała; celem wzmożenia jego dzielności 
potrzebnem  j e s t : 1) stosowne, racyonalne
i energiczne odżywienie jego w łókien; na
kładanie mu stopniowe coraz to większej 
pracy i pobudzanie do silniejszych i sku
teczniejszych skurczów, jednem  słowem 
istna gimnastyka mięśniowa se rc a ; 3) gdy 
mięsień sercowy, jako od woli niezawisły, 
usuwa się z pod naszego bezpośredniego 
rozporządzenia, znachodzimy przecież od
powiedni środek pośredni w tej mierze, 
a tym środkiem je s t : chodzenie w stępu
jące po równi pochyłej, maszerowanie, 
spinanie się po wzgórzach i górach. Od
bywanie systematycznych marszów przy
spiesza krążenie żylne ku sercu prawemu, 
a potęgując siłę i wydatriość wdechu po
mnaża przypływ krwi do płuc i ułatwia 
przez to obfitsze zaopatrywanie w krew 
układa tętniczego, objawy te zaś są nie
zbędne celem wyrównania zboczeń w krą
żeniu i wzmocnienia zdolności mięśnia 
sercowego do właściwej mu pracy m echa
nicznej. 4-) Miejscowości górskie i alpej
skie nadają się najlepiej do tego „tereno
wego" leczenia, zwłaszcza takie, które 
m ają równocześnie zalety klimatyczne, jak 
mechaniczna i bakteriologiczna czystość 
powietrza, względna suchość i mniejsze 
ciśnienie powietrza, ułatwiające wykony

wanie pracy mięśniowej. Oto succus et 
essentia zapatrywań Oertla.

Ze względu na rozgłos sprawy nie 
będzie od rzeczy wyjaśnić, czy i w Zako
panem leczenie a la Oertel stosowanem 
być może.

Wiadomo, że wzmacnianie mięśnia ser
cowego według Oertla ma sję odbywać 
systematycznie, stopniowo tak, jak n. p. 
zwykła gimnastyka mięśni barku ciążkami, 
z tą różnicą, że „dawką" leczniczą będzie 
tu pewna jednostka pracy zadana mię
śniowi sercowemu do spełnienia przy 
wstępowaniu po równi pochyłej w górach. 
Jednostka ta zależy: 1) od długości drogi 
odbytej n. p. 1/2, 1, 2, 3 kilometrów; 2) 
od stopnia wznoszenia się drogi, czyli od 
wielkości kąta, jaki droga tworzy z pozio
mem ; 2) od chyżości postępowania po tej 
drodze, względnie od czasu m arszu n. p. 
10, 20, 30 m inut itd. Im dłuższa droga 
przebyta, im znaczniejsze wznoszenie się 
drogi, im większa chyżość marszu, tem 
większa praca mięśniowa przez serce do
konana. Z tego punktu rozróżnia Oertel 
drogi przechadzkowe : 1) prawie poziome,
2) o łagodnem wznoszeniu się, 3) mocno 
wznoszące się, 4) strome.

Pomijając drogi „prawie poziome", 
którycli nie brak nigdzie, przykładem drogi 
o ł a g o d n e m  w z n o s z e n i u  s i ę  by
łaby w Zakopanem droga od mostu p o 
niżej kościoła parafialnego do Kuźnic, 
droga na 4000 m. długa, przedstawiająca 
wzniesienie ogólne na 180 m., zatem śre
dnie wznoszenie się 4 '/2% , dosyć jedno
stajnie rozdzielone. — Droga ta  dobra, 
w pierwszej połowie polem otwartem, d a 
lej częścią wśród lasu szpilkowego wiodąca



nadaw ałaby  się w ybornie do ćwiczeń te 
renow ych ; liczne dom ostw a dają sposo 
bność do sćhronien ia  się na  przypadek 
nagłej słoty.

D roga p rzechadzkow a m o c n o  w z n o- 
s z ą c a s i ę  m ogłaby być stosow nie u rzą 
dzoną na G u b a ł ó w k ę ,  wzgórze na pół
noc od Zakopanego 1125 m. wyniosłe, 
p o n ad  poziom  kościoła 289 m .; odległość 
w prostej linii od kościoła na grzbiet góry 
wynosi 1500 m etr., zatem  stopień w zno
szenia się średniego w prostej linii wynosi 
19%,  który przez urządzenie dobrego, 
w ężow ato w ijącego się chodnika lub ścieżki, 
m oże być dow olnie złagodzony. W zgórze 
to  bardzo  bliskie, ze środka wsi łatw o 
dostępne, zw rócone ku południow i, o g ru n 
cie dozw alającym  na  łatw e urządzenie 
dróg przechadzkow ych, bardzo  a bardzo 
nada je  się do dośw iadczenia system u 
O ertla.

N areszcie dobrym  przykładem  d r ó g  
s t r o m y c h  byłby B o c z a ń  od Kuźnic 
1280 m. wyniosły, 280 m. ponad  Kuźnice; 
z Kuźnic na  grzbiet w prostej linii 1150 
m etr., zatem  stop ień  średniego w znosze
n ia  się =  24-3 %. Możnaby jeszcze wiele 
innych dostępnych dróg wskazać, atoli 
pow yższe 3 odpow iadałyby wymogom 
O ertla w zupełności.

Celem u rządzen ia  dróg p rzechadzko
w ych a la O ertel p o trz e b a b y : 1) odpo- 
w iedniem i znakam i (na kam ieniach, d rze 
w ach n  p. czerw oną barw ą) oznaczyć 
części drogi stanow iące niejako poszcze
gólne dawki lecznicze, uw zględniając (do- 
kładnem  obliczeniem ) stop ień  w znoszenia 
się drogi w różnych jej odcinkach, t. j. 
odległości w ym agające pew nej oznaczonej 
pracy m ięśniow ej w ogóle, a w szczegól
ności pracy m ięśnia sercow ego ; przytem  
oczywiście tern m niejsza długość drogi 
p rzypadnie  na taki jed en  dział, im zna
czniejsze je s t w znoszenie się. 2) Urządzić 
liczne altany (mogą być bardzo  skrom ne 
i pry mi ty wy ej w m iejscach, gdzie brak  
bliskich dom ów  m ieszkalnych, celem sch ro 
nienia się podczas nagłej słoty i burzy 
(u rządzen ie  licznych ław ek do w ypoczynku 
uw aża O ertel za niekonieczne, kładąc n a 
cisk na tę okoliczność, że należy przy od 
byw aniu m arszów  leczniczych odpoczyw ać 
stojąco). 3) W ypracow anie i w ydanie m a
łych podręcznych m ap, oznaczających roz- 
położenie drożyn, do leczenia terenem  
służących, i poszczególne ró w n o w arto 
ściow e ich działy za jed n o stk ę  m arszu 
uznane, najlepiej kreślonych sposobem  
bypsornetrycznym  (dla osób inteligentnych 
bardzo  miłe i pożądane).

W obec nieznacznych kosztów  w artobv 
tym czasem  chociaż sposobem  najprostszym  
pourządzać  i pooznaczać tak ie  drożyny 
w Z akopanem  — tyle pew na, że w Zako
panem  od późnej wiosny do wczesnej je 
sieni leczenie sposobem  O ertla mogłoby 
się odbyw ać bardzo  dobrze i zbyteczna 
w  tej porze w ypraw iać chorych celem 
sam ego tylko leczenia terenem  za granicę. 
B ardzo  dokładnie i um iejętnie w ytknięte 
drożyny w edług O ertla znachodzą się 
w  M eranie, Arco, Bożen, Szm eksie i wielu 
innych m iejscach klimatycznych.

K R O J  I K A.
Zapiski osobiste. Stan zdrowia proboszcza 

ks. Stolarczyka budzi poważne obawy.
Szef sztabu jeneralnego austro-węgier-

skiego F. Z. M. Baron Beck z oficerami sztabu, 
między którymi znajduje się pięciu jenerałów, 
przybędzie 26 b. m. w celach naukowo-woj-

skowych do Zakopanego. D. 27 b. m. wyru
szy ekspedycya w dalszą, podróż do Jawo
rzyny Węgierskiej. Jak się dowiadujemy, ma 
być przy tej sposobności rozważoną sprawa 
budowy kolei żelaznej Tatrzańskiej.

Liczba gości w Zakopanem wynosi obe
cnie około 430 osób.

Henryk Sienkiewicz, bawiący obecnie 
w naszej stacyi klimatycznej, zajęty jest wła
śnie pisaniem obszernej powieści p. t. „Ro
dzina Połanieckich, którą w lipcu r. b. roz
pocznie drukować B ib lio tek i W arszawska.

Zapowiedziany na czerwiec ślub znakomi
tego powieściopisarza z p. Maryą Wołodko- 
wiczówną, został odłożony, jak się dowiadu
jemy, na sierpień r. b.

Prezydyum Namiestnictwa reskryptem 
z d. 20 maja b. r. 1. 5140 zamianowało ko
misarzem rządowym Stacyi klimatycznej w Za
kopanem na pierwszą połowę sezonu letniego, 
t. j. do 15 lipca 1893 roku, c. k. komisarza 
powiatowego ze Stanisławowa Leona Kruszyń
skiego, zaś na drugą połowę od 16 lipca 
do końca sezonu adjunkta lwowskiej c. k. Dy- 
rekcyi policyi Pawła Sobotę.

Podany w poprzednim numerze wykaz 
lekarzy Polaków, praktykujących w Zdrojowi
skach i Stacyach klimatycznych krajowych 
i zagranicznych, uzupełniamy następującem 
wyjaśnieniem, nadesłanem nam przez p. G. P. 
z Zakopanego:

1) Szczawnica traci w tym roku jednego 
z najzdolniejszych lekarzy tam praktykujących, 
mianowicie Dra Nieszkowskiego. Kto ratował 
zdrowie u źródeł Józefmki lub Szczepana, 
temu wiadomem jest, ile doniosłości posiadały 
światłe rady Dra N., nic więc dziwnego, iż 
nieraz całemi godzinami goście wyczekiwali 
w poczekalni, taki tłok tam panował. W tym 
roku Dr. N. spędza lato w Warszawie.

2) Pomiędzy lekarzami, praktykującymi 
w Zakopanem pominięto Dra M. Kulczyckiego, 
praktykującego tutaj od lat dwóch.

3) Dr. Tymowski od zimy r. 1890 nie 
praktykuje w San Remo, lecz w Nizzy i tylko 
w sezonie zimowym; z pierwszym maja udaje 
się do Szwajcaryi, gdzie jest dyrektorem wiel
kiego Zakładu kąpielowo-inhalacyjnego w miej
scowości Schinznach, dokąd corocznie tłumy 
chorych z Francyi przybywają, dzięki zadzi
wiająco skutecznym kąpielom siarczanym i in- 
halacyom. Gały Zakład został urządzony pod 
kierunkiem dra T., on wprowadził tam w modę 
łaźnię parową rosyjską; za jego też staraniem 
wzniesiono w parku ze składek gości szpital 
dla ubogich, gdzie darmo lub za nader niską 
cenę ubodzy chorzy mogą ratować zdrowie.

W Busku praktykować będzie także Dr. Ra
dziszewski, w Krynicy Dr. G. Waligórski, 
w Truskawcu Dr. E. Kozłowski, w Szwoszo- 
wicach Dr. T. Kotulecki.

Odwaga. W  znajdującej się w biurze Sta
cyi klimatycznej księdze uwag, czytamy nastę
pujący czyn odwagi i poświęcenia: „Dnia 26 
lipca 1891 r. w powrocie z groty Pawlikow
skiego (Dolina Kościeliska) uratował życie mo
jej siostrze przewodnik Maciej Roj Spyrkowski 
przytomnością umysłu i narażeniem własnego 
życia. Ogromny głaz, strącony przez pasące 
się powyżej owce, zlatywał z nieopisaną chy- 
żością ponad głową mej siostry. Jedna se
kunda — a byłaby zmiażdżoną. Wymieniony 
przewodnik z zaparciem się i pogardą życia 
pochwycił wpół nieprzytomną i uniósł na 
miejsce bezpieczne. B r . W . B .

Badania bakteorologiczne. Jedną z cech
najważniejszych, decydujących o dobroci lub 
szkodliwości powietrza, jest zawartość w niem 
zarodników bakteryj: ogólnie mówiąc, czem 
jest ona niższą, czem mniej mieści się w powie
trzu drobnoustrojów, tern dodatniejszy wpływ 
ono mieć może na organizm człowieka. Ba
dania podjęte w celu określenia ilości i ja 

kości bakteryj w powietrzu zakopiańskiem, 
dały wyniki zupełnie zadawalniające. Ilość 
zarodników, obliczana zwykle w stosunku do 
jednego metra sześciennego powietrza, okazała 
się bardzo niewielką: w miejscowościach naj
bardziej zaludnionych i ruchliwych (np. Kru
pówki) wynosi po paręset w 1 metrze kub., 
w miejscach mniej gęsto zamieszkanych (np. 
Chramcówki) zniża się do stu, wreszcie na 
znaczniejszych wzniesieniach (Gubałówka) 
ogranicza się do kilkudziesięciu i mniej, na 
tę samą ilość powietrza. Otrzymane liczby 
będą najlepiej zrozumiałe, jeżeli porównamy 
je z danemi dotyczącemi wielkich ognisk ży
cia cywilizowanego — miast. Tak np. na taką 
samą ilość powietrza (1 metr. kub.) w Pa
ryżu na ulicy Rivoli wypada 22.000 zarodni
ków bakteryj. Szkoda, że nie mamy dotych
czas takich danych z naszych miast polskich; 
prawdopodobnie nie byłyby one lepsze. Drugą 
stroną badań, świadczącą zarówno na korzyść 
powietrza w Zakopanem, jest jakość wykaza
nych w niem bakteryj: wszystkie znalezione 
rodzaje należą do rzędu niechorobotwórczych 
t. j. dostanie się ich do organizmu ludzkiego 
jest zupełnie dlań nieszkodliwe "i nie powo
duje żadnych zaburzeń. Są to jednem słowem 
drobnoustroje dla ustroju człowieka obojętne.

Oczyszczanie ścian w pokojach. W  celu 
przekonania się, czem najlepiej (ze względów 
zdrowotnych) oczyszczać ściany, Cronberg 
umyślnie zanieczyszczał tapety i ściany malo
wane olejno lub klejowo hodowlami gron- 
kowców, laseczników gruźliczych i t. p. Na
stępnie obcierał je wilgotną gąbką, gumą. 
zamszem. Po obtarciu, zdejmował kawałeczki 
tapet lub ściany zapomocą przepalonego noża 
i kładł na odżywki. Okazało się, że najdo
kładniej oczyszcza gąbka wilgotna: obcieranie 
nią ścian malowanych olejno lub klejowo 
nie było tak skuteczne jak obcieranie tapet.

Poczta listowa. Odchodzi z Zakopanego do 
Nowego T arg u , Chabówki i Szczawnicy o g. 4 
min. 30 rano, o. 8 min. 45 rano i o g. 4 min. 
30 pop. Przychodzi do Zakopanego z Chabówki, 
Newego Targu i Szczawnicy o g. 9 rano, o g. 7 w ie
czór i o g. 9 wieczór. Poczta osobow a przyjeżdża 
i odjeżdża w tych sam ych godzinach jak  poczta 
listowa. Cena jazdy z Zakopanego do Chabówki 
lub na odw rót od osoby 2 złr. 10 cnt.

Biura urzędu pocztowego i telegraficznego (na 
Krupówkach naprzeciw  „Jaszczurówki") otw arte 
w dni pow szednie od g. 8— 12 i od g. 2—6, w nie
dziele od g. 8 1 /g— l l ' / a rano i od g. 3 —4 pop.

Biuro Stacyi klimatycznej (na Krupówkach 
w domu Krzeptowskiego obok Apteki) otw arte 
w  dni pow szednie od g. 8— 12 i od 3 —6.

Biuro Towarzystwa Tatrzańskiego (w „Kasy
nie" na Krupówkach) otw arte w dni powszednie 
od g. 9 —1 i od 3—6 . w niedziele od g. 10— 1. 
Od 15 15 czerwca do 1 lipca i od 1 września do 
końca sezonu letniego otw arte tylko popołudniu  
od g. 3 —6.

Przewodnictwo w Tatrach  Polskich. Przepisy 
co do przewodnictw a i wynagrodzenia, rysopis prze
wodnika i zakres jego uzdolnienia określone są 
wyraźnie w książeczce służbowej, którą każdy prze
wodnik powinien gościowi okazać. Przewodnicy 
pierw szorzędn i um ieją  oprow adzać po całych Ta
trach; należytość przy jednodniow ych wycieczkach
1 złr. 50 cnt. i żywność, przy większych wyciecz
kach 2 złr. do 3 złr. dziennie i żywność. — Prze
wodnicy drugorzędni m ają w książeczkach wy
szczególnione uzdolnienie, dokąd prowadzić um ieją ; 
należytość za prowadzenie na wyższe szczyty po
łączone z noclegiem  dziennie 2 złr. i żywność, za 
prow adzenie do Morskiego Oka przez Zaw rat 1 złr. 
50 cnt. dziennie i żywność, przy jednodniow ych 
wycieczkach 1 złr. i żywność. — Przew odnicy trze 
ciorzędni m ają w swoich książeczkach podane 
m iejsca, dokąd prowadzić um ieją; należytość przy 
wycieczkach z noclegiem  1 złr. 50 cnt. dziennie 
i żywność, przy jednodniow ych wycieczkach 1 złr. 
i żywność.

W yka z p rzew o d n ikó w : Maciej Sieczka, Szy
mon Tatar, Jędrzej W ala syn, W ojciech Koj, Jan  
Gronikowski, Bartłom iej O brochta, Szymon T atar 
m łodszy, W ojciech Giewont, Jan  Gąsienica z Bys
trego, W ojciech Ślimak, Jędrzej Pęksa, Józef Peksa. 
Jan Kubin młodszy, Klemens Bachleda, W alenty 
Brzega, Jan  Kubin starszy, Jan  Stopka, W ojciech 
Gładczan, Kaźmierz Bednarz, Jan  Gąsienica B yrcyn;



wszyscy pierwszorzędni. Drugorzędnych przew odni
ków jes t 10, trzeciorzędnych 20. Każdy przewodnik 
bez wyjątku winien mieć na piersiach odznakę 
z num erem  łacińskim  (I. II. III.) oznaczającym 
klapę i z arabską cyfrą, która powinna zgadzać się 
z num erem  książeczki służbowej.

Taksa kuracyjna. Stacya klimatyczna pobiera 
w sezonie letnim  od gości przebywających nad 6 
dni w Zakopanem  po 3 złr. od osoby pojedynczej, 
zaś od rodziny złożonej z trzech osób 8 złr. 
W  sezonie zimowym od każdej osoby 5 złr. zaś 
od rodziny 10 złr.

Gazetę Z akopiańską  nabyw ać m ożna w Z ako
panem : w Biurze Tow arzystw a Tatrzańskiego;
w Biurze Stacyi klimatycznej ; w Spółce H andlo
wej; w Aptece; w Bazarze Z akopiańskim ; w cu
kierni Skowrońskiego.

G ło s y  p u b l i c z n e .
W. P. G. P. w Z. Uwagę pańską w sprawie zle

wania ulic podaliśm y do wiadomości komisyi kli
matycznej.

R ed a kcya .

KĄCIK HUMORYSTYCZNY

P o m y ł k a  d r u k u .
— Cóż Poślubscy tak  mało wycieczkują? Czy 

ze względów ekonomicznych?
— Dajcie im pokój, jedno w d rug im i po uszy 

zakopane.

M D I S I I M , .

Zupełny s ta tu t  Stacyi klimatycznej w Zakopa
nem wydany rozporządzeniem  Nam iestnictwa z d. 
12 Stycznia 1893 r. drukowany był w Nrach 1 i 2 
G azety  Zakopiańskiej-, cena 20 ct.

„Zakopane, jako miejsce klimatyczne1*, napisał 
Dr. S. Ponikło. Cena 45 ct. (Dochód przeznaczony 
na urządzenie kiosku m eteorologicznego w Zako
panem ).

Dla wygody szanownych gości urządzoną zosta
ła  przez J. W. P. Hr. Zam oyskiego na Krupów kach 
naprzeciw  urzędu pocztowo-telegrafieznego Sprze
daż Wina, Piwa, Kognaków, Wódek i t. d. oraz Re- 
s tauracya. Zarząd znajduje się w rękach restau ra
to ra  p. M. Denkiewicza, znanego już dawno publi
czności. Lokal urządzony z kom fortem , usługa szyb
ka i rzetelna a ceny bardzo um iarkow ane.

Ś n i a d a n i u ,  o b ia d y , p o d w i e c z o r k i ,  
k o l a c y e .  T r a f i k a .

Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się 
nadal łaskaw ej pamięci szanownych gości

z poważaniem  
Z a rzą d .

D l a  w y g o d y  I* . T .  P o d r ó ż n y c h  u r z ą 
d z i l i ś m y  n a  s t a c y i  k o l e i  w  C h a b ó w c e  
s p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  n u m e r ó w  n a 

sz e j g a z e t y .

II. Lista gości Stacyi klimatycznej w  Zakopanem.
t

D o d n ia  15 c z e r w c a  1893  r.

Nr.
 p

orz
,

Nazwisko, Imię, Godność Miejsce stałego zamieszkania Mieszkanie w Zakopanem

L, 
osó

b

70 Jankowski Kaźmierz, inżynier W ydziału k ra j....................... Lwów U rban 1
71 Lessel Marya ze s łu ż b a ............................................................... W arszaw a J. Surzycka 4
72 Kamieński Julian, radca r z ą d o w y ........................................ R adom Krupów ki, J. B achleda Curuś 1
73 Bar. Lesser W iktor, król. port. konzul.................................. W arszaw a U rban 1
74 Kaufman Ignacy, k u p ie c ............................................................... K raków Kulig 1

1 75 Gutman Osias, k u p i e c ............................................................... P odgórze 1
76 Starkiewicz Leon. dzierżaw ca d ó b r ................................... T rościaniec Wielki 77 1
77 Kruszyński Leon, c. k kom isarz pow iatow y . . . . S tanisław ów 77 1

1 78 Ufeniecka Marya. właść. d ó b r .................................................... K raków Dr. Chram iec 1
79 Zakrzeński Bolesław , w łaść ziemski z ż o n a ....................... ?7 2
80 Smolik Franciszek, c. k. ofieyał p o c z t o w y ....................... Nowy Sącz Paw łow ski 1
81 Purchia Franciszek, c. k. l i s to n o s z ........................................ Lwów Górska 1
82 Brożek Jan, c. k. l i s t o n o s z .................................................... K raków „ 1
83 Borowiczka T om asz, c. k. ofieyał pocztow y . . . . Lwów G. F inger 1
84 Fejst Jan, f a b r y k a n t ............................................................................................................................ W arszaw a Kulig 1
85 Keller H ieronim , kupiec z żoną i c ó r k ą ............................. O brochta 3 :
86 Głowacka K aźm iera, nauczycielka g im n................................. Mińsk Jordanów ka i
87 Rajkiewiczówna W ładysław a, córka m ecenasa . . . . 77 77 i
88 Jeronim B erta  z dziećmi i s ł u ż b a ........................................ W arszaw a Michał Gąsienica 5
89 Dittrich H erm an, f a b r y k a n t .................................................... P rusy Kulig i
90 Rose Fritz , k u p ie c ........................................................................... 77 „ i
91 Bohus E dm und, c. k. podpułkow nik  huzarów  . . . . S tuhlw eissenburg „ i
92 Sikorki Józef b. red ak to r z żoną, dziećmi i służbą . . W arszaw a Jędrzej Ślimak 7
93 Gnoińska H elena, żona inżyniera z dziećmi, boną, ku

charzem  i s ł u g a m i .......................................................... 7? ul. C hałubińskiego 10
94 Święcicka Zofia, żona obyw atela z dziećmi i boną . . ?? Jan  M alacina 4
95 Dr. Buzawa-Schoen Henryk, adw okat z żoną, dziećmi

i s ł u ż ą c e m i ........................................................................... Kraków L. C zubernat 8
96 Zacharjewicz Viggo m e d y k .................................................... W iedeń Dr. Chwistek 1
97 Hallerowa Olga, właśc. z ie m s k a .............................................. W ieliczka Dr. Chram iec 1
98 Madejewski, b. prezyd. S a d u .................................................... Kraków 77 1
99 Świderski Jan, in ż y n ie r ............................................................... P e te rsbu rg 77 1

100 Świderska Helena, żona radcv d w o ru ................................... 77 1
101 Pfitznerowa z K rasińskich Kamila z córkam i . . . . Poznań Sieczka 3
102 Hosick Ferdynand, l i t e r a t .............................................. W arszaw a K asprusie 1
103 Mierzejewska K oństancya, właśc. dó b r z córką . . . 7? U rban 2
104 Szulc Karol, kupiec z żoną, córkam i i służącą . . . V „ 5
105 Urban E leonora, żona kupca z dziećmi, babką i boną Kraków 77 5 :
106 Barabasz A nna, żona p r o f e s o r a .............................................. w S ta ra  P o lana 1
107 Barabaszowa F e lic ja  z dziećmi i s ł u ż ą c ą ....................... »? 77 77 5
108 Baraniecka Zofia, żona c. k. prof. Uniw. z córkam i i sługą 77 77 77 4
109 Lanikiewicz Marya, żona c. k. starosty  z córkam i . . Żółkiew Dr. C hram iec 3 !
110 Romer h rab ia  E u s ta c h y ............................................................... K raków „ 1
111 Mariański W alery, insp. l a s ó w .............................................. Lwów Dr. Piasecki 1
112 Trylska E ugenia z m atką, dziećmi, nauczycielką i sługami W arszaw a Józef Chram iec 7
113 Dr. Trzebicky Rudolf, b. lekarz sztabowy z żoną, córką

i służącem i ........................................................................... Kraków Jan Kubin 5
114 Mirecka M a r y a ................................................................................ W arszaw a Julia G rabow ska 1
115 Gromadzki H enryk, s ę d z i a ......................................................... E lisaw etgrad Kulig 1
116 Dr. Smorągiewicz K aźm ierz, lekarz Stacyi klimatycznej Kraków Stacya klim atyczna 1
117 Stolarski Józef, naczelnik stacyi k o le i .................................. R aw a ruska Ks. Stolarczyk 1

i 118 Dziembowski W ł a d y s ł a w ......................................................... W. Ks. Poznańskie Kasyno 1



SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

p o l e c a :
wszelkie towary kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Materyały pisemne, przy- 
bory do szycia, toaletowe i galanteryjne. Bieliznę białą, włóczkową i prof. Dra 
Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby ko

szykarskie, płótna krajowe i bieliznę stołową.
S k ł a d  s e r d a k ó w  w ł a s n e g o  w y r o b u .

Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeźbionych według wzorów Wgo 
Stanisława Witkiewicza.

Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak 
dla ludności miejscowej jak i dla przybywających na sezon gości.

C. k. austryackie koleje państwowe.
(W yciąg z rozkładu jazdy dla ruchu osobow ego, 

ważnego od 1 Maja 1893 r.)

Odchodzą z Krakowa do Chabówki (Zakopanego):

O godz. 8 min. 44 rano
(przyjazd do Chabówki o godz. 1 min. 36 popoł.),

O godz. 7 min. 5 wieczorem
(przyjazd do Chabówki o godz. 11 min. 58 w nocy).

Od d .25  C zerw ca  do 15 W rz e śn ia  w łączn ie  k u rs u je  
tak że  p o c iąg  oso b o w y , w y ch o d zący  z K ra k o w a

o godz. 8 min. 25 rano
(przyjazd do Chabówki o godz. 12 min. 34 popoł.).

łazienki w Zakopanem
na Krupówkach

obok  B iu ra  S tacy i k lim a ty c zn e j i A ptek i

otwarte codziennie od 6 rano do 9 wieczór, 
w niedziele od 6 do 10 rano i od 4 do 9 

popołudniu.

W nowo i wygodnie urządzonych Łazienkach 
wannowych wydaje się kąpiele ciepłe, zimne, 
igliwiowe, borowinowe, tusze i wszelkie pro
cedury hydropatyczne pod nadzorem lekarza.

O liczne odwiedziny uprasza

z wysokim szacunkiem

8. K rzep tow ski,
b. kąpielowy w Zakładzie Dra Ohramea.

P I E R W S Z E  P O L S K I E

przedsiębiorstw o w ysyłkow e w W iedniu 
ALBIN KRAJEWSKI

IV . W i e d e n e r  H a u p t s t r a s s e  81.
Poleca się do dostarczania każdego artykułu  jakiego 
kto tylko zażąda, załatw ia, wszelkie sprawunki, do

starcza t a n ie j  jak  wszędzie:
M a s z y n y  do szycia, P ł a s z c z e  gumowe nieprze
makalne, A r t y k u ły  toaletowo, K o n f e k c y ę  i bie
liznę damską i męską. M a s z y n y  do prania, m a 
g l e ,  w y ż y m a c z k i ,  urządzenia kuchenne, bieliznę 
stołową. F a r b y  i przybory artystyczne i zwykłe 
do każdego m alowania. S t o r y  i . ż a l u z y e  .p o .b a 

jecznie niskich  eonach itp. itp.

G r y  t o w a r z y s k i e .  H a m a k i .  O g n ie  s z t u c z n e .

Cenniki i oferty odwrotnie i franco.

V

Inserate und Empfehlungen
iinden weiteste Y erbreitung in der

G a z e t a  Z a k o p i a ń s k a ^
einziges polnisehes O rgan fiir Cur-, Reise- und Ver- 
kehrs-Angelegenheiten, wolelies woehentlich m it offl- 

eieller Freindenliste erscheint.

Die „G azeta Z ak o p iań sk a"  liegt in sammtli- 
clien Hotels, R estaurants, Cafes etc. auf, ebenso 
in  den iibrigen Ourorten von Galizien, Kongresspo- 
len, Russland, Ober-Ungarn, und kann daher allen 
Denen, welchen an einer grosstmogliehen Y erbrei
tung ihrer A nkiindigungen gelegen ist, aufs B este 
empfehlen werdcn.

D ie E x p ed itio n
der Cur- und Reise-Zeitung 

„GAZETA ZAKOPIAŃSKA
in  Z a k o p a n e ,  G a l iz ie n .

tooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo#
0  _  o

1 UZDROWISKO E A I H O P A N I ^  W GALICY! g
ę jSESr u stóp G ó r  T a t r z a ń s k i c h ,  ^
0 Stacya Klimatyczna letnia i zimowa otwarta przez ca ły  rok. —  Sezon letni trwa od dnia 1 Czerwca 0 
0 do 30 Września, sezon zimowy od 1 Października do 31 Maja. 0

^  Stacya kolei Karpackiej w Chabówce, zkąd wygodną szosą w 6 godzin końm i na miejsce. —  Apteka, poczta i telegraf w miejscu. ^  
0 Z a k ł a d y  w o d o l e c z n i c z e  D r a  A. C h r a m  c a  i  D r a  W.  P i a s e c k i e g o .  0

^ Towarzystwo Tatrzańskie. — Kasyno z salami do tańców, zabaw, gier, przedstawień, koncertów itp. — Kilka re- O 
t stauracyj. — Hotele. — Wille. — Horny mieszkalne. — Spółka handlowa zaopatrzona we wszelkie potrzeby dla z 
g  gości. — Cukiernie. — Czytelnia. — Wypożyczalnia książek. — Łazienki. — Zakład fotograficzny i t. d. ^

0 M u z e u m  T a t r z a ń s k i e  im. D r a  T y t u s a  C h a łu b iń s k ie g o .  0

$ Balsamicznie orzeźwiające powietrze alpejskie. —  Wspaniałe bliższe i dalsze wycieczki w Tatry, pieszo, wozami $ 
q  lub wierzchem konno. a

t f O O O O O O O O O O O O O O O O O O O - O O O O - O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O *

N ajnow szy illuslrow any

PRZE w  i ni

P ie n in  i S zc z a w n ic
przez

W A L E R E G O  E L J A S Z A
z 4 5  obrazkami,  z 2  p la n am i  i ko lo ro w ą  m a p ą  Tatr .

(W ydanie czw arte, p rzerob ione  i p om no
żone str. 436).

W ozdobnej oprawie.

Do nabycia

w księgarniach po miastach i na miejscu w Zakopanem
p o  c e n i e  2  z ł r .  3 0  c t .

n a  K r u p ó w k a c h

o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k
poleca Szan. P. T. Publiczności swój

S K Ł A D
TOWARÓW GALANTERYJNYCH i MODNYCH

po cenach umiarkowanych. 

PAMIĄTKI z ZAKOPANEGO.

MIESZKANIA LETNIE
są do wynajęcia w Zakopanem

w w illi Eljaszówce na Starej Polanie
w ś r ó d  la su ,  z w s p a n i a ł y m  w i d o 

k ie m  n a  T a try .

Pokoje z piecami, wygodnie i porządnie ume
blowane, w łóżkach m aterace; do każdego 
mieszkania oprócz werandy należą: kuchnia, 

szpiżarnia i drewutnia.

Ceny niższe, niż w domach góralskich.
W ia d o m o ś ć  n a  m ie js c u  lu b  w  K ra k o w ie , 

u l ic a  K a r m e l ic k a  1. 23 .


